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Uwycięstwa Naczelnego Wodza i ieh 
Skutki. Powrót Dmowskiego. 
Dmowski ucieka od N. D. 
Warzzawa. dnia 20. maja. 

Pod chwiejną, niepewną politykę zagraniczną 
bolską zwycięstwa Naczelnego Wodza na wscho- 
tie rzuciły granitowe fundamenty. Wystarczy 
Uprzytomnić sobie, że kontrofensywę polską po- 
brzedziło rozbicie konferencyi państw bałtyckich 
W Warszawie, że wszystkie te państwa, które 
łamierzały podjąć wspólne rokowania z Rosyą 
Owiecką, na wiadomość o ofensywie bolsze- 
Wickiej, pierzchły, w trwożnym oczekiwaniu na- 
Wały moskiewskiej, 

Przypuszczano, że Polska zostanie rozgromio- 
NA i rozbita, to zatem bezpieczniej na własną 
Tękę układać się z Moskwą i próbować wytar- 
Bować od Trockiego i Lenina, co się da. 

Ofensywa bolszewicka rozgromiona, urok 
Potęgi wojsk sowieckich pod parciem Naczelnego 

odza rozprysł się, jak bańka mydlana, pan- 
stwa baltyckie oraz Rumunowie ochłonęli z de- 
Rerwującej polityczno-dyplomatycznej rezerwy i 
Strachu, i oto ponownie jesteśmy świadkami 
nawiązywania stosunków z państwami bałtycki- 
Mi i Rumunią i stoimy wobec bliskiej możli- 
Wości wspólnego wystąpienia ` wszystkich tych 
Państw. łącznie z Polską w rokowaniach poko- 
lowych z Rosyą. — Na wschodzie Europy Pol- 
Ska stała się jedyną potęgą, mogącą mierzyć 
się z Rosyą i Rosyę tę pokonać, dokonać jednym 
Stowem czynu, któremu podołać nie mogły go- 
Spodarczo, politycznie i militarnie zjednoczone 
sity koalicyi. 

Na zachodzie, według zapewnień ministra 
Spraw zagranicznych, p. Patka, zwycięstwa Wo- 
za Naczelnego i Naczelnika Państwa oszała- 
Miające sprawiły wrażenie. 

Zygzakowata linia polityki enienty, która 
Wszysikiemi swojemi ostremi kantami zwrócona 
yła zawsze przeciw Polsce, nabiera elastyczno» 
ŚCI i giętkości i poczyna się rozwijać wobec tych 
taktów dokonanych, które polityka komendan- 
a Piłsudskiego stworzyła. Dzisiaj w kołach en- 
tenty mówi się już nietylko o niepodległej Ukra- 
tnie, ale o jej eksploatowaniu i wciągnięciu w 
system wirowy międzynarodowego kapitału. W 

arszawie mamy już przedstawicieli kapitału 
tmglo-amerykańskiego i słyszymy już o proje- 
ktach Francyi zorganizowania armii ukraińskiej 

łaopatrzenia potrzeb tejże armii. 

Jasną jest rzeczą dla polityków enlenty, że 
dostęp do Ukrainy prowadzić może tylko przez 
olskę i temu zawdzięczać należy skłonność ko- 
alicyj do zaproszenia nas na konferencyę w 

PAR, o którą z takim beznadziejnym trudem 

ODijały się połskie czynniki dyplomatyczne je- 
stcze kilka tygodni temu. 

gólnie mówiąc zagraniczna polityka polska 

k zymała, inną, niż dotychczas podstawę, Nas 

Czelnik Pańsiwa sprawił, że nareszcie upokarza- 

Ica, przedpokojowa polityka polska skończyła 
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Ataki kolszewie 


Komunika? sztabu generalnego: 


z daia 21 maja 1920. 


Na południe od Dźwiny i na Berezynie 
trwają zacięte wałki. Nieprzyjaciel siłami ścią- 
gniętemi z frontu łotewskiego i nowo uzbroja 
nemi formacyami armii robotniczej zasila ciągle 
oddziały, przeprowadzające od tygodnia bez- 
usiaime ataki Uderzenia nieprzyjacieła a skiero- 
wane od 20 maja głównym impetem wzdłuż 
toru kolejowego Pałoch-Giębokie i na górnej 
Berczynie załamały się na bohaterskiej odpor- | 


vy w Cieszył 


kie załamały się. 


Rak (il. 


CERA FZKNUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 20 Mk., z dostawą 
do domu , na prowincji 23 Mk. w 
imaycź panstwach 26 Mk. (z przesyłką poczt.) 
CENA OGŁOSZEŃ: 
mows (lwowskie) za 1 wiersz nonpareil. 
Ñ ige e eaa i „Nekrologia" za limat 
nonp $ Mk. Kumunikaty i reklamy po kro- 
nice za wiersz nenp. 5 Ek, Drokua oglosimtás 
30 fon. od wyrazu. Dia poszukujących prasy 
bezptatnie. Ogłoszenia na aiedzielę o 60*/, drożej. 
Żumiejstowe (pozalwowskie) zwykie 1760 Mk. 
za Wiersz Doup., hekrolagi | nadesłana 6 Mk, 
komunikaty i reklamy 10 Mk, drobne ogło- 
szenia «0 fen. od słowa, 


Adres Redakcy! i Administracył 
Lwów, ul. żykstuska I. 21. 


wdyóczowe numeru na całym 
Ga > ubszurze Poiakł 


1 Marka. 


ności naszych oddziałów, które wszędzie prze- 
chodząc do kontrataków, wzięły jeńców i kara- 
biny maszynowe. W waice powietrznej nasi lot- 
nicy zestrzelili 2 aparaty nieprzyjacielskie. | 
Na linii kolejowej Źmerynka-Wierbuła nie- 
przyjaciel usiłował zaatakować nasze pozycye 
w rejonie Mowosiółek. Afax załamał się jednak: 
Że w ogniu naszej piechoty. Pozatem na Ukra- 
inie sytuacya bez zmiany. y 
Ludność cywilna donosi o panice, jaką 
wśród nieprzyjaciela szerzą ukraińskie oddziały 
partyzanckie, działające na jego tyłach. 
Pierwszy zasiępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, gen. ppor. 


Cgłoszenie stanu wyjątkowego 
w Gieszyńskiesn. 


CIESZYN, (Pat.). Międzynarodowa Komisya 
wydała następujące rozporządzenie: 

„Ze względu na panujące niepokoje w Księ- 
stwie Cieszyńsktem, jak również ze względu na 
zajscia zagrażające osobistemu bezpieczeństwu 


e 
KOMISYA MIĘDZYNARODOWA W CIESZYNIE 
ZAWIESZA W MYŚL USTAWY Z DNIA 5. MAJA 
1859 Nr. 66 DZ P. P. AŻ DO ODWOŁANIA 
POSTANOWIENIA ART, 8., 9., 10., 12. i 13. 
USTAWY ZASADNICZEJ Z DNIA 25. GRUDNIA 
1867 Nr. 142 DZ. P. P, WSKUTEK CZEGO NA | 
CAŁYM OBSZARZE CIESZYŃSKIEGO ŚLĄSKA 


WSCHODNIEGO NABIERAJĄ MOCY OBOWIĄĘ- 
ZUJĄCEJ WYJĄTKOWE PRZEPISY 


zawarte w par 3—7. wymienionej ustawy z 5. 
maja 1859 Nr 66 Dz. p. p. Przekroczenie naka- 
ców: I zakazów zawartych w par. 3—7. jak również 
wydanych na podstawie tych przepisów przez 
władze rozporządzeń i poleceń, oraz przekroczenie 
wydanych rozporządzeń policyjnych na podsta- 


wie par. 8. będą karane po myśli par. 9. tejże 


ustawy. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 22. maja 1920 r. Następują podpisy Komisyt' + 
—— 
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Drożyzna w Kiszpanii. 
MADRYT. 21 mają Pat. Havas. Drożyzna ży- 
cia spowodowała wielkie manifestacye uliczne. 
Tłumy kobiet przeciągają ulicami, domagając 


się, a rozpoczynamy poliiykę mocarstwa równe- 
go w prawach innym, bowiem prawa te nie są 
aktem łaski, nie darowizną a krwią i poświęce» 
niem ludu polskiego zdobyte, 

Na dzień przed przybyciem Naczelnika Pań- 
stwa przybył de Warszawy p. Roman Dmow 
ski. Przyjazd odbył się cicho, skromnie powie- 
dzieć można wstydliwie i dyskretnie. I nic dzi- 
wnego! Cóż bowiem może złożyć p. Roman 
Dmowski na ołtarzu zwycięskiej Rzeczypospoli- 
tej? Jakie zwycięstwo dyplomatyczne, jaki doro- 
bek polityczny ? 

Gdzież usprawiedliwienie historyczne polity- 
ki jego i jego obozu? 

Rosya, w którą tak szczerze tak bezintere» 
wnie p. R. Dmowski wierzył nie istnieje, niema 
ej. 

Ocean rozszalałej dziczy, rządzony przez 
Trockiego oto cała Rosya, a Rosya ta chociaż 
bolszewicka, jest jednakże wyrazem  tendencyi 
carskiego gen. Brusiłowa i rewolucyonisty Bur- 
cewa i kadeta Makłakowa i wszystkich dawnych 
sprzymierzeńców Romana Dmowskiego, niena- | 


się chleba. Policya pilnuje piekarń. Było kilka 
drobnych starć. Prawie połowa ludności Madry- 
tu jest pozbawiona chleba. 


widzących się wzajemnie, których łączy tylko 
wspólna myśl zwałczenia Polski. 

A jakież rozułtaty przyjaźni p. R, Dmowskie- 
go z drugim słowiańskim narodem — czechami' 

| W imię braterskiej słowiańskiej przyjażni 
pakty pozawierał z niemi p. St. Grabski, peł- 
nomocnik p. Dmowskiego, a dziś przedstawiciel 
własnego p. Dmowskiego obczu, p. Zamorski 
oświadcza publicznie, że wojna z Czechami jesi 
najpopułarniejszą dla każdego Polaka, Gdzie. 
koiwiek więc spojrzeć, wszędzie kleski p. Dmow: 
skiego i jego stronnictwa. 

I dłatego zapewae p. Dmowski chce odcze- 
pić się od stronnictwa N. D., dlatego nie wstą- 
pił do Zw. Lud.-Nrd., dlatego szuka przyjaźni 
prezydenta ministrów Skulskiego, by schronić 
się w bezpieczne miejsce, przed katastrofa!nym 
zapadnięciem się tej budowii, którą tak długa 
mozolnie latami całemi wznosił. Lecz p. R 
Dmowski odżegnując się od N. D. tem samem 
zadał jej ostatni cios. — Gnadenstoss! 

Varsoviensis. 
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Los Sląska Cieszyńskiego w dokue= 


snemiach 


Z dokementów, poniżej przytoczonych wy- 
vika, że Rządy Ententy — w myśl tajnego u- 
kladu, zawartego przez Francyę z Czechami — 
z góry 

przysądzałg Sląsk Gleszyński Czechom. 
Rzecz to wprawdzie znana, ałe w dokumentach 
poniższych stwierdzoną jest ponad wszelką wąt-|* 
pliwość, w formie urzędowej, 

Dokumenty te stanowią odpowiedź na notę 
Rządu wiedeńskiego z pierwszej połowy grudnia 
1918 r: i zamieszczone są w dodaikach do pro 
tokołów austryackiej Konstytuanty. 

Francuskie Min. Spraw Zagr. pisze 20 gru- 
dnia 1918 r.: 

„Rząd francuski sądzi, że państwo czecho- 
słowackie zgodnie z jego uznaniem przez Rządy 
sprzymierzone, aż do rozstrzygnięcia przez kon- 
ferencyę pokojową musi mieć granice historycz- 
nych prowincyi Czech, Moraw i Slaska auatry- 
ackiego*. 

Aagielski sekretarz stanu pisze dnia 7 sty- 
cznia 1919 r., iż konferencya pokojowa jest zda- 
nia, ża aż do rozstrzygnięcia „granica Republiki 
czechosłowackiej ma zbi-gnąć się z historyczne- 
mi granicami krajów koronnych Czech, Moraw 
i Słągka austryackiego. 

Wreszcie szwajcarski poseł w Kzymie pisze 
8-go stycznia 1919 roku do Rządu niemieckiej 
Austryi. 

„Do tej chwili (to jest aż do rozstrzygnięcia 


koalicył. 


przez konferzncyę sprawy granic) Rząd królew- 
ski (włoski) jest zdasia, że państwo czecho-sło- 
wackie musi mieć granice historyczaych pro- 
wincyi Czech, Moraw i Sląska austrysckicgo, 
co zaś do Słowacy: i to musi być utrzymana lu 
nia, notowana węgierskiemu Rządowi "Rad przez 
gen. Franchet d'Esperay. 

Wkróice potem, jak wiadome Czesi najechali 
Śląsk Cieszyński, 

Zachodzi pytanie, czy p. Dmowski wiedzi»? 
o tem sianowisku Eutenty. Oczywiście, musiał 
wiedzieć, skaro o tem «ficyalnie powiadomiono 
rząd niemieckosaustryacki, Jeżeli zaś wiedziar, 
to dlaczego paryski Komitet Narodowy zupełnie 
na to nie Pzp wa? — przeciwnie, wtedy gdy 
Ententa zapewnisła Czechom tymczasowe włą- 
czenie Śląska Cieszyńskiego do granic ich pańs 
siwa (wiadomo czem jest taka „tymczasowość*..,) 


Komitet Paryski był w naj: gnszych stosunkach 
z Czechami! 

Wówczas Gm który świeże przyjechał 
z Paryża zapewniał w Krakowie, że ze sirony 
czeskiej nie Polsce ani Siąskowi nie grozi, 

Endeccy dyplomaci usypiali czujne ść społe-| 
czeństwa, a dziś w obliczu nieszczęścia jakie w | 
postaci band czeskich spadio na śląską HH 
polską, rozdzierają szsty i sączą że krzykiem 


naprawią to, co zepsuli i zmarnowali iako re- pere 
popp panstwa polskiego zagraaicą. 


—— 
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Krwawe zaburzenia w Cieszynie. 


CZECHOFILE ZRABOWALI 


WIELE any ĆW” ROBOTNICY POLSCY PRZESZKADZALI RA- 
BU 


OM! 


CIESZYN, (Pat). Z powodu wiorkowych za- |a więc jednostki, którym zależy na wywołaniu 


beczeń, w czasie których szumowiny miejskie rzu- 
cily się ma skleryy | poczęły je rabować, powziął 
komitet obwodowy P. P. S. Śląska Cieszyńskiego 
następującą uchwałę: 

„Komitet obwodowy P, P. S. i organizacye 
kłtasowe robotnicze 


NIE MAJĄ NIC WSPÓLNEGO Z WYKROCZE- 
NIAMI NIEODPOWIEDZIALNYCH JEDNOSTEK, 
KTÓRE DOPUŚCIŁY SIĘ DNIA 12. MAJA B. R. 
w CIESZYNIE PLĄDROWANIA SKLEPÓW. 


Stwierdza natomiast, że robotnicy trzyniecey, przy- 
szii do Cieszyna, by upomnieć się w kategoryczny 
sposób o uwolnienie beprawnie aresziowanych 
więżniów politycznych w szczególności poruez- 
nika Ziąbłca, kecz wobec tego, że upomnienie nie 
poskutkowało, porucznika Ziębka sami uwolnili 
Cały szereg kupców, między tymi Kornstein, Le- 
wińiska i Pick ośwładczają, że 

TRZYNIECCY ROBOTNICY ENERGICZNIE PRZE- 

SZKADZALI RABUNKOM, 

odebrali Czechofilom i Ślązakowcom zrabowane 
towa i oddali je kupcom, Stwierdzono dalej, że 


RABUNKÓW DOPUSZCZALI SIĘ ŚLĄZAKOW- 
CY I CZECHOFILE, 


eksozsów i kieporządków na polskim Śląsku, jed- 
nostki w tytn ceu przystane z Ostrawy. Wre- 
Szcie stwiedza, że robotnicy połscy przeszkodz, JĄ 
w piądrowaniu w Jabionce a tak samo nie do- 
pusciii do wykroczeń we Frysztacze i w innych 
miejscowościach, Jakisko wie« inne wiadomości 
podane o tych wypadkach mijają się z prawdą''. 
Podp.: Komitet obwodowy PPS. na Śląsku Cie- 
szyńskim, 

Oświadczenie to, kom. obw. PP3. stwierdza- 
jace faktyczny stan rzeczy, zadaje kłam rozta!e- 
prafowanym po świecie przez Czeskie Biuro pra- 
sowe informacyo:n, jakoby rabowania sklepów do- 
puścili się obotn;cy polscy. 

»N, W. Jouenal** w telegramie z Morawskiej 
Ostrawy — a /więc ze źródia, skąd wychodzą 1a- 
brykaty czeskie — donosi, że w Cieszynie tłum 
polski zdemolował „Dom Śląs «, jakoteż zrabo- 
wai doszczętnie bardzo wizie sklepów. Napada- 
no także na Żydów, Rówmież — według tego te- 
legramu, W poważnem niebezpieczeństwie zna- 
fazła się prelektura czesso-słowacia. Tłum gro- 
ził bombami, Z trudem udało się ściągniętej pie- 
chocie i kawaieryi irancuskiej ouxprzeć napór. 

Po obu stronach strzelano. Wiele 
osób zostało zabitych, wiele rannych 

—Q— 
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Samoobrona górników śsiąskich, 


CIESZYN, 21 maja (Pat). Stesunki aprowi- 
zacyjne w Czechach a temsamem części Śląska 
pozostającego pod administrzcyą czeską, stają 
się wprost kałastrofalne. Zniżono racye mąki do 
połowy, a i tego iudność nie otrzymuje. Wsku- 
tak braku żywności, wybuch? wczoraj strejk na 
pigeiu szybach w FMarwinie. Dziś s anęły fam 
wszystkie kopalnie i obie Kkoksownię. Razem 
strejkuje przeszło 10.000 robotuików. Robotnicy 
postawili komisyi międzynarodowej ultimatum, 


ktury polskiej. Czesi ściągnęli całą masę żan- 
darmów, których jednak musieli umieścić w 
jednym gmachu. Zardarmów pilnują wojska 
włoskie, gdyż tłumy rokctuików polskich oble- 
gaia budynrk. Ma ulicach Karwiny nie śmie się 
pokazać ani jeden żandzrm czeski, W Cieszynie 
bawi deputacya roboiników składająca się z 1a 
deiegalów. Obecenie o gocz. 9 wieczorem trwają 
jęszczę obrady, Komisya nie chec się zgodzić na 
yrzyłączenie Karwiny do adminisliacyi polskiej, 


ządając natychmiasiowego usunięcia żandarine- a w Karwinie tłumy czekają na odpowiedź. Noe 


yi czeskiej i przyłączenia Karwiny Co prefee| 


dzis ejssa może przynieść niespodzi nki. 


Nr. 202. 


Dmowski w Warszawa, 


Jak donoszą pisma warszawskie w czwartek 
o godz. 10 pizedpołudniem ma być Dmow$ 
przyjęty na posłuchania u Naczelnika państw, 
Warsz, „Kuryer polski“ donosi, że Dmow$ 
zawiadomił marszałka Sejmu, że nie wstępujć 
do żadnego klubu sejmowego. Z tego widać, 2 
przywodca nar. demokracyi wstydzi się swego 
własnego stronnictwa... 
—0— 
Dmowssi u Naczelnika państwa. 
WARSZAWA 21 maja Pat. „Przegląd Wie'| 
czorny podaje: Dziś przedpołudniem p. Roma” 
Dracwski był przyjęty przez Naczelnika Pab 
stwa. 
oo 
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Pożyczka polska w Ameryce, 


Niezależnie od pożyczki wewnętrznej, rzą 
polski wypuścił również pożyczkę dolarową W 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Sto 


sownie do umowy, reaiizacyi pożyczki podjęł* | 
się inslytucya amerykańska z siedzibą w Nowym | 


orik „Narodywy Związek przemysłowo-han* 
į dlowy*. 
6-procentowe obligacye pożyczki na 50, 100 
i 509 da'arów mają być wykupione ameryka" 
ski mi dolarami w roku 1940, 


Podpisywanie pożyczki, według ostatnich wią“ | 
ci, otrzymanych z Nowego Jorku, rozpo“ | 


częło się w dnu 1 maja 1920 r, 

Poży ezka polska w Ameryce przynieść możć 
Polsce ołbrzyniie kerzyści. Gdyby osiągnięto o” 
mówiosą w kontrakcie sumę 250 milionów do* 
larów, przedstawiałoby to przy obecnym kursi 
około 50 miiiardów marek. Zdobycie tak zna” 
cznego kapitału wpłynie niewątpliwie na pod- 
niesienie kursu waluty naszej. Polska uzyska 
środki na odbudowę zniszczonych części kraju» 
na pusz:zenie w ruch kopalni, fabryk, na upra” 
wę pól. 
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Strejk piekarski w bodzi. 
ŁÓDŹ. 21 maja Pat. W piekarniach  tntej” 
szych wybuchł strejk robotników. Ponieważ wła- 
ściciele piekarń natycnmiust przyjęsi żądania 

iebota,ków, strejk był tylke częściowy, 

—0—- 
fomunikacya między Ameryką 
i Gdańskiem. 


NAUEN. 21 maja Pat, Linia Counarda urzą 
dza regulerng komunikacyę okrętową między 
Ameryką i Gdańskiem. 

—n— 
Polsao-węgierska izba handlowa, 
BUDAPESZT. 21 maja Pat. Ukonstytuowałż 

się tu węgiersko polska Izba handlowa, której 
prezesem wybrano wybitnego finansistę węjgier 
skiego Audrassy'ego, który jest także wiceprezy” 
deniem banku węg.ersko-włoskiego. Wiceprczy* 
dentem jest br. Albert de Aadry, propagato! 
zbratania o: Agni 


Węgrzy podpiszą traktat. pokojowy. 
LYON. 21 maja Pat. Rząd węgierski zdecy' 
dował się podpisuć B= pokojowy. 


Z polityki an angielskiej. 

LONDYN. 21 maja Pat. Havas. „Times* wy” 
rażają nadzieję, że Bonar Law w swojej dekla' 
jacyi w Izbie gmin dostarczył wyczerpujących 
wyjeśnień co do spraw załatwionych między 
Milierandem a Lioydem Georgem. Dalszą spra 
wą. co do której Izba gmin powinnaby wyma” 
gać wyjaśnienia, jest zdaniem „Tumesa* treść 
rokowań, prowadzonych w lutym w Londynie 
między ang elskim prezesem ministrów, a pol- 
skım min strem spraw zagranicznych Patkiem. 

a 


Seazacyjay tram. współczesny w 6 wiaskich częściaca. 


pd tyulen : W głównej roli piękna artystki 


teatru  Drury-lane w Londynie 


m. imi nas 4 


Mi Premiera 
i 


ULU CHIMERA, Mtaita 4 
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Dorota Dalton 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


XVli-ty Kongres P. P. $, 


WARSZAWA. 21 maja (tel, wł.). Dziś o godz. 
30 przedpoł. rozpoczęły się obrady w pięknie 
x korowanej sali tow. Hygienicznego przy ul. 
ło owej XVII kongresu PPS. w obecności oko- 

250 delegatów ze wszystkich stron Polski. 
Orkiestra odegrała Czerwony Sztandar, Mię- 
NMarodówkę i Marsyliankę. Potężnych tonów 
Mesni robotniczych wysłuchali delegaci stojąco. 
Brady zagaił tow. pos. Ziemięcki proponując 
A honorowego prezesa weterana socyalizmu 
bolskiego Bolesława Limanowskiego, któremu 
tzq urządził serdeczną owacyę. Limanowski 
witał zjazd życząc mu owocnych narad nad 
talizowaniem socyalizmu, 
l; Do prezydyum kongresu wybrano tow. Bar- 
ikkiego, Diamanda i Kwapińskiego 
Nadto kilku asesorów. 
Nastąpiły powitania zjazdu. 
Pierwszy zabrał głos ukrainiec tow. Mikołaj 
nkiewicz owacyjnie witany. Mówca wspo- 
, że gdy przed rokiem, wśród walk polsko- 
rązńskich mówił o konieczności porozumienia 
4, połdziałania, wydał się słuchaczom marzycie- 
m i hoeta, Dziś po roku, soiusz polsko-ukratn- 


Hia 


i jest "faktem dokonanym. Mówca Stwierdza, | 


pochód na wschód ri: ma cetów imperalisty- 
nych, ale idzie pod hasłem oswobodzer 
ta, wolnośc: Sojusz wszystkich wolnych na- 
dów od Estonii do Ukrainy stworzy prawdziwą 
Re narodów a dalszy pochód  socyapzmu 
Modzie zwycięski jeśli proletaryat się zjednoczy 
V imię niepodległości narodów i międzynarodb- 
Mero braterstwa, 

W Polsce istnieją dwa przeciwne obozy, je- 
n wszechpolski, około którego skupia się wszel- 
ką Teakcya, obóz imperyalizmu, a drugi to śwzat 
Pracy, socyalistyczny i demokracyi. Jeśli obóz de- 
: kratyczny w Polsce poda pomocną dioń de- 
Nokracyi ukraińskiej wzmocni się i demokracya 

Poisce. Okrzykiem: Niech żyje braterstwo lu- 

r! zakończył mówca swe przemówienie przery- 

e oklaskami, 

Imieniem Białorusi powitał zjazd tow. Iwa- 
lo wsk: i fwniósł okrzyk na cześć P. P. S. 

Imieniem lewych soc. rew. rosyjskich przema- 

«i tow, Szeider. Wita P. P. S. jako najbar- 
j antorytatywną partyę socyalistyczną w Pol- 
a Pokoju potrzebuje Rosya, potrzebuje go także 
„aska. My Rosyanie protestujemy przeciwko ty- 
Mii bolszewickiej jak i denikińskiej, protestuję- 


' przeciw 'mperyalizmowi bolszewiekiemu. W- | Podpisujcie polską pożyczkę państ! 


: narodów nie można zbudować na obcych 


= 


ARTUR ĆWIROWSKI. 37 


= Powieść z roku 1918 == 
(Ciąg dalszy). yty 
i. Nie wypadało okazywać złego humoru wo- 
star uprzedzającej usłużności i wylania. z jakim 
N ra zwracala się do wnuczki. Renia odpowiadała 
„przejmie i zwołna dała się wciągnąć w rozmo- 
dzi 7 przygotowaniach do ślubu, Ludwik dowie- 
“i Się, że suknia ślubna będzie gotowa na 
tu rano, że Żytowski ponosi wszystkie wy- 
ie, ki, że obsypuje narzeczoną prezentami i że 
st najszlachetniejszym człowiekiem pod słoń- 
Den, Ma około czterdziestu lat ale to przecie 
dzy wiek męski... i szczęście młodej pary bę- 
se kompietne. 
a Bo pomyśl tylko, Wisiu.. Wćzoraj przy- 
* naj gdy jej nie było i poprostu wcisnął mi 
peł, e trzy tysiące koron, prosząc, bym uzu- 
a = jak mówił, jej garderobę. Wie dobrze, 
Kon, Paczka nie ma za dużo bielizny. Chciał 
lẹcznie, żebym zakupy zrobiła w tajemnicy 
nią. CÓż na to powiesz ? 
ak, to musi być dobry człowiek, choć 


Względem osoby, którą się kocha, można 


naz - j ! 
wać nie dobrocią ale skrajnym egoizmem. 


bagnetach. Jesteśmy za oparciem rządów na ra- 
dach robotniczych, ale sowiety rosyjskie zostały 
spaczone przez bolszewików. Dlatego występu- 
jemy przeciw samodzierzawiu komisarzy ludo- 
wych, 

Tow- ]aniszowski imieniem niezawisłej mło- 
dzieży socyalistycznej stwierdza, że nigdy nie 
brakło młodzieży w szeregach socyalistycznych. 
Chociaż liczebnie nieliczna idzie jednak w zwar- 
tym szeregu. lnteligencya z robotnikiem musi 
stworzyć sojusz dwóch armii: pracy i mózgu. 

Tow. Tor imieniem organizacyi współdziel- 
czych stwie dza, że wszystkie formy ruchu ro- 
botniczego dążą do jednego celu. 

Tow. Stańczyk widzi zwycięstwo socyalizmu 
i kłasy pracującej w slworzeniu jednej partyi i 
jednej formy organizacyi zawodowej. 

Tow. Kwietniowski z ramienia org. „Siła“ na 
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) 
kiedy Anglia dopomaże Polsce? 
LONDYN. 21 maja Pat. Havas. Bonar Law 
jeszcze raz przemawiając w lzbie gmin w kwe- 
siyi wojny polsko-rosyjskiej, zaprzeczył, jakoby 
rząd angielski miał zamiar wytoczyć wojną bol- 
szewikom. Najlepszym sposobem ich unicestwie- 
nia ma być dopuszczenie narodu rosyjskiego do 
pracy. Co się tyczy Polski, to rząd angielski nie 
będzie zachęcał Polski do przeciągania wojny, 
lecz 
w razie rzeczywistego nieudania się próby z8- 
warcia pokoju, Wieika Brytania będzie musiała 
dopomóc Posce. l 
j —0— IE 
NA TEMAT ZGODY POLSKO - NIEMIECKIEJ. 
WARSZAWA, (Pat.) Przedstawiciel Nieryec 
w Warszawie hr. Oberndorf w wywiadzie z ezioðr 
kiem redakcyi „Kuryera polskiego'* oświadczył co 
następuje, 
Niemcom potrzeba spokoju i porządku by się 


SW 


Sląsku Ciesz. donosi, że delegaci z poza linii mogły wyleczyć z ciężkich ran. Wiele rzeczy już 


demarkacyjnej we mogli przybyć na zjazd z 
powodu represyi czeskich. Wywołało to okrzys 
ki oburzenia i 


j 
sponianiczną owacyę pod adresem bohaterskich 
towarzyszy śląskich. 
Po powitaniach przystąpiono do obrad. Przy- 
jęto porządek dzienny prononowany przez Centr. 
i Komitet wykonaw. i wybrano trzy komisye: 
| mandatową, statutową i programową, Do tej 
ostatniej wybrano tow. Czapińskiego, Daszyń 
skie, Diamanda, Heckera, Moraczewskiego, Nie- 
działkowskiego, Perla, Scchackiego, Pużaka, 
Rżewskiego, Ziemięckiego, Drobnera. Praussowa. 
Na tem zakończono obrady przedpołudnio- 


we. 
Popoł. odbyła posiedzenie komisya progra» 
mowa, która większą część programu przyjęja 


9 rano. Na porządku dziennym sprawozdanie 
C. K. W. ref. tow. Ziemęcki; spraw. klubu po- 
słów ref. tow. Daszyński; o sytuacyi politycznej 


sya nad temi trzema referatami. 

W niedzielę przedmiotem obrad będzie Mię- 
dzynarodówka (ref. tow. Czapiński), program 
parłyjny (ref. tow. Niedziałkowski). 

—©-— 
PNEEYZE WNE PEEEECE TE ROT EE TOT na 


— Wszystko już przygotowane. Anim się nie 
spodziewała, że mi Starczy sił na tyile,.. Nabie- 
gałyśmy się w ostatnich dniach po mieście... 
Žeby tylko Franio mógł się na jutro porządnie 
ubrać — mówiła po chwili dalej — byłabym 
już zupełnie spokojna. Kupiłam mu  krawatkę 
i rękawiczki... cóż, kiedy trzewiki ma z łatami, 
że doprawdy wstyd, żeby się tak pokazywał 
w kościełe. . i 

— Mogłoby się obejść bez niego — odez- 
wała się wnuczka. 

— Cóż ty mówisz? Ojciec! Wydaje cię za 
mąż i miałby nawet nie być na twoim ślubie? 

— Taki ojciec! Że mi zaszczytu nawet w 
nowych trzewikach nie przyniesie, to pewna. 

Babka pomijając dypłomatycznie tę kwestję, 
zniżyła głos do przymilającego się tonu: 

— Bo widzisz, Reniu .. jemu koniecznie po- 
trzeba nowych trzewików. Gdybyś była taka 
dobra... i poprosiła pana Jerzego... onby nie 
odmówił. Przecież to i dla niego ujma, gdyby 
teść zaprezentował się jak ostatni dziad... 

— Cv takiego? -- krzyknęła. — Ja mam 
prosić o pieniądze na buty? Czy nie dosyć, że 
muszę się palić ze wstydu, przyjmując wszystko 
od Jerzego jak żebraczka? Buty! niech ojciec, 
jeśli gwałtem musi się pokazać w swym wy- 
szmelcowanym anglezie, idzie, jak chce, nawet 
boso! Od lat już przecie wiadomo, że mnie nic, 
nic z nim nie wiąże, że nn jest obcy... i ja nie 
poczuwam się do żadnych obowiąznów wzgłę- 


dem niego. I zdaje mi się, że wszystko co czuję. | chwili. gdy szukał własnej jedynie rozkoszy, 
to jeszcze za malo... że powinnam go nienawi- | być wdzięczna ? C. d 


się poprawiło, praca coraz lepsze wydaje wyni 
ki, Leoz skutki burzy jeszcze dają się weznaki. 
W najbliższych tygodniach wybierzemy nowy sejm 
rzeszy, który zadecyduje o przyszłym składzie 
rządu. Ceiem rządu niemieckiego jest 
stworzyć przyjazne stosunki z Polską, 
Nisodzownę jest osiągnięcie zgody między obu 
narodami, których samo położenie geograficzne 
i konieczność wymiany gospodarczej siawiają o- 
ba państwa w stałą zależność wzajemną. Jestem 
przekonany, że zgadnem obu narodów życzen zm 
jest postępowanie względem siebie otwarte u- 
czciwe i sprawiedłiwe. 
—Dn— 
Burza we franeusńkiej 
wanych. 
PARYŻ, 21 maja. Pat, Havas. Izba 


lzbie deputo- 


depnto- 


według projektu C. K. W. z małymi zmianami. | wanych cbradowała w dalszym ciągu nad in- 
W sobotę rano posiedzenie plenarne o godz. |terpelacyą w sprawie strejku. Wielką burzę wy- 


wołało wystąpienie dep. Leona Boubeta, prze- 
wódcy rojalistów. Skrajna lewica przeszkodziła 
mu w dokończeniu przemówienia. Przewodnie 


ret. tow. Perl. Następnie rozpocznie się dysku- |cżący musiał zawiesić posiedzenie izby. 


—— 

Przed utworzeniem rządu włoskiego. 

LYON. 21 maja. Pat, Z Rzymu donoszą że 
Niiti podjął się ułworzenia nowego gabinetu i 
odbył dłuższą konferencyę z królem. Nitti upe- 
wnił się już co do udziału w rządzie ludowych 
partyi radykalnych i demokratycznych, Panuje 
przekonanie, że we czwartek zostanie oficyalnie 
ogłoszona lista nowego gabinetu. 


dzić tak bardzo, jak bardzo on krzywdził nas 
oboje... mnie i Włodka. Całymi latami myślałam 
nad tym, czy jest jakaś wyższa Sprawiedliwość, 
co karze za zbrodnie... O, tego już za dużo!... 

— Niepotrzebnie się unosisz. Dzieciom nie 
wolno sądzić rodziców. Tak się nie zaczyna no- 
wego życia. 

— Nikomu nic do mojego życia! Dosyć na- 
słuchałam się przekleństw... pamiętam, wszystko 
pamiętam... Nie boję się nowych gróz b... odwo- 
ływań się do Boga. Bo gdyby chodziło o jego 
wyrok... ale po co o tym mówić!.. Nie potrze- 
buję ojca na mym ślubie, nie chcę żadnych bło- 
gosławieństw, a złorzeczeń się, nie boję. Można 
mnie jeszcze raz przekląć jako wyrodną córkę... 
będzie to już tysięczny i pierwszy raz! i z wiatrem 
ulecą złe słowa. jak dotychczas ,. 

Stara maczała bułkę w kawie, jedząc powoli. 
Kłócić się z wnuczką teraz, kiedy ona wygrała 
wiełki los, nie było ani rozsądne ani korzystne, 

— Niepotrzebnie się gniewasz. Wy młodzi 
nie uznajecie przykazań, macie swoją nową reli- 
gię. Rodzice mogą być najgorsi, lecz za to oni, 
odpowiedzą przed Bogiem... obowiązkiem dzieci 
jest szanować ich i kochać... mimo wszystko. 

— Nie! — zaprzeczyła mocno. — Sam fakt, 
że się urodziło dziecko, jeszcze nie jest żadną 
zasługą. Danie komuś życia nie jest dobrodziej- 
stwem... przeciwnie. Czy był człowiek na Świe- 
cie. któryby nie powiedział, że lepiej Się nie 
rodzić? I za to tylko, że ktoś dał mi życie w 
mamy 
. R. 


L 
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Jłowiny z dnia. 
Lwów, 22 maja, 


REPERTUAR TEATRU MIFJSKIEGO: 

W sobotę 22 maja o godz. 3 popol. „Kupiec We- 
vecki” komedya w 5 aktach, W. Szekspira, z p. Zela- 
towskim w roli Schylocka. 

W sobotę 22. maja o godz. 7 wieczór „Manor“ 
opera Massenet'a z pp. Bandrowską, Brzeską, Lipow: ką, 
Ostrowską, Niżankowskim, Cyganikiem, Wolińskiun, Sie- 
roszewskim i Wiklińskim. 

W niedzielę 23. maja © godz. 3 popoł. „Południca” 
dramat Leopolda Staffa. 

W niedzielę 23. maja o godz. 7 wieczór „Krako= 


„DZIENNIK LUDOWY* 
| poprzednio większy ich zastęp. Mowea przedstawił 
bardzo zajmująco stosunki w fabrykach amerykan- 
skich i wyniki uproszczonej metody pracy, do- 
boet szereg uwag na temat organizacyi pracy w 
odrodzonej Poisce. 

PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się 
we wtorek dnia 25-go maja 1920 o godz. 5-tej 
! popoludniu, 

PASKARSTWO MIESZKANIOWE, Otrzymu- 
jemy nast. pismo: Wyezytałem w ogłoszeniach 
| „Gazety Wieczornej”, że przy ulicy Leona Sā- 
pichy i 37. IL. p. na lewo jest do wynajęcia mie- 
szkanie składające się z dwóch pokoji, współnej 
I kuchni i wspóinych innych lokatnościach Pomy- 
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łat 26, i Mikołaja Purzycxiego, lat 24, którzy bo 
¡wsi Fuszeza-Antonin wymordowali rodzinę F 
ca, ziożong z 7 osób, poczem po obrabowant? z8 
jgrodę spalili. Bandytów rozstrzelano. 

We wsi Drzewce, pów. puławski, policya 2% 
| strzeliła w polu uciekającego niebezpiecznego ban” 
dytę Adama Wożnaka, który nie stanął na WE 
zwamie, 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE Dnia 20 
bm. wieczorem złodzieje skradli z mieszkania P: 
Anioniego Jajkusa przy ul. Żółkowskiej l. 1 
wiele garderoby, bielizny, bucików i innych 
rzeczy, wartości 10.000 mk, i 1000 mk. gotówkś 
Wczoraj poszkodowany poznał swe spodnie 
M. Maisiera, handlafza starzyzną na pl. Zbożo 


| 


kpa Mię „A Wz r BE UA zatem, że pewno paskarze lwowscy wy- | wym. Ostatecznie stwierdzono, że Meisler ag 

krew* komedya w 3 aktach Mieczysława Fijałkowskiezo jeżdzają powoli na Ułwanę i zaczynają opróż- | te spodnie od Markusa Strasberga, lat 22, 2 

z pp. Trapszo, Wernicz, Nowackim, Rydzewskim i Mi- niać mieszkania, Aby mnie zatem ktoś niz upeze- | 120 kor. Z powodu, że Str. nie może wskaza” 

chułówiczem. - (dzi? pobiegłem co tchu mimo wewnego deszczu skąd nabył tę skradzioną część ubrania, 053* 
W poniedziałek 24. maja o godz. 7 wieczór „Noc gowiędzieć się o warunki najmu tego m.l-szkan'a. ‘dzono go w aresztach policyjnych. 

w Wenecyi* operetka w 3 aktach J. Straussa. Jak wielkie było jednak moje osłupienie, kisdy| Marta Slipecka, lat 17, skradła p. Margi 


—— 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CHWÓRKA" w sali „Casina de Paris". 


„Dzień Aktora*: sobota 22. maja 1920 puiktiminte | 


o godz. 7:30 wieczór. > 

Prolog. — Pieśni odśpiewa chór. — Arda Kitsch- 
man w swoim repertuarze. — Paulina Noskowska pio” 
senki liryczne. Goscinny występ: Ruun Səvfety rańce 
klasyczne. Gościnny wystep: Jelzy Boroń'ki w 
swoim repertuarze. — Marek Windgeim w swoim re. 
pertuarze. Zbigniew Orwicz recytacye. — „N unio Ho- 
mer" skstch w 1 akcie Peera z Jerzym borońskim i 
Zbigniewem Orwiczem w głównych roiach. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 
(Akademicka 6), 
(Rejtana 3). 


jis 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO! 
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrektor: W. Ochrymowicz 

Program od czwartku 13. maja b. r, „Gabinet mi- 
nistrów*, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Jur 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki”, rewja w jedne 
scenie: Waudyczowa, Ochrymowicz, Lubicz. Dwernicx 
i Neusser. „Poznali się — pobrali się”, operetka Bocz- 
kowskiega w p a rolach Wandyczowa i Ochrymo- 
wicz. Początek o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
biurze dzienników St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorna od godz, 6 w teatrze. 


—g— 


REPERTUAR „CHOCHLŁIKA* w ogrodżie Jezuickim: Pierwszej pomocy, lecz nieszczęśliwy wskutek ran | 


„Posługacz aktorem“ farsa. „Przy szachach* sketch, 
oraz soło wybitnych artystów. Początek koncertu o 
6-tej, przedstawienia o 8-mej wieczorem. 
f Coan © Caan 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKA. 
Sroda 28. maja: Koncert na dochód T. O. M. 
W piątek 28 maja : Polski Kwartek Smyczkowy. 
—0— 
DZIECI PROLETARYATU Przed wojną wo- 
kob był raj dla dzieci. Bylsby malec „centa“ 
wyprosił od rodziców, mógł wszędzie nabyć „cu- 


kierka'' lub „szczęście'* w zaklejonej kopercie z; 


aagtaczkiem i zabawką it. d. Dzfż nie otrzyma 
się teo Ilsa 5 park, a najlichszy cukierck kosztu- 
je markę, fabrykowany z surogatu sacharyny — 
Wp » ja jest faiszowaną, Organizm dziecza wy- 
maga wiele cukru, To też jak pszczoly instyktxn 
wiedzione, roje ma!iców: oblęzają obiepione wcn,e- 
jącem kwieciem akacye, Śmielsi z chłopaków o- 
brywają kwiecie, a dziecia.i masowo zjadają kwiat 
ten o słodkawytn smaku, 

Jak zapowiada rząd długo jeszcze będzie pa- 
nować mizerya cukrowa. Świażomi spraw twier- 
dzą, że u mas z cukru kupionego w pasku od 
kupców czeskich wyrabią się cukierxi i disie- 
ezka, Nasz zaś rodziny cuker rząd sorzeda e an- 
gierskim paskarzom w zamian za nawozy sztuczne 
do uprawy roli. Nieprędlo zatem dzieci będą się 
mogły cieszyć obfitością cukierków. 

O NOWOCZESNYCH METODACH ORGANI- 
ZACYI PRACY mówił iw Tow. Pofitechnicznem ;nż. 
Świątkowski, delegat Ligi Pracy z Warszawy, 
Prelegent zaznajomit zebranych z systemem ame- 
'rykańskiego inż. Taylora, którego zasiosowanie 
daje trzykrotnie zwiększoną wytwórczość pracy 
fizycznej. System Taylora polega przedewszyst- 
fkiem ma zbadaniu ruchów robotnika przy pracy 
i zaprowadzemu jak największej oszczędności e- 
nergii. Przez zastosowanie nowych zasad pracy, 
odrzucenie wszelkich niepotrzebnych ruchów, za- 
stosowania odpowiednich narzędzi. Ułatwienie 
pracy I stosowanie w porę spoczynku, znacznie 
_ mażejsza ilość robotników prodokuje więcej, niż 


dowiedziałem się z ust eleganckiej pani, że za | Kmieciowej, zam. przy ul. B. Głowackiego | 


te dwa pokoje ze współlnemi przynależyzościami 
trzeba zapłacić w gotówce 350 polskich mare- 
czek miesęcznie, a prócz tego dawać jednej o- 
sóbec (zapowns odnajemczyni mieszkania) obia- 
dy tytułem reszty czynszu W krótkiej rozmowie 
oświadcza jeszcze oudaemc yn, że do tej pory 
jada znakomie obiady z tytulu częściowego Wy- 
nagrodzenia za zajmowanie rych pokoików. Sta- 
rałern się w myśli obliczyć, jleby też kosztowało 
|mnie to mieszkanie suma sumarum, lecz przeko- 


pokoje, 

Proszę zatem uprzejmie powiedzieć mi, kto 
jmoże dziś zamieszkać we Lwowie, i dlaczego 
Magistrat nie powyrzuaa tych ludzi ze Lwowa, 
którzy w ten sposób opłacuą swoje mieszkania 
ji powodują niemożliwe Stosunki mieszkaniowe. 
| ŚMIERTELNY WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Jakób Susimen, właściciel skiepu przy uł. Ja- 
nowskiej I, 22, jadąc wozem tramwajowym w 
„tej ulicy, wczora? po 2 popołudniu, wyskoczył 
tak umieszczęśliwie, że wpadł pod wóz będący w 
ruchu, Zawezwane Pogotowie rat. udzieliło mu 


ha twarzy, i pęknięcia czaszki anar} wkrótce. 

SAMOBÓJSTWO PRZEZ PODPALENIE NA- 
FTA. Z Hańcza donoszą nam: Siafania Skutko- 
wska, ekspcdytorka pocztowa w Haliczu, będąc 
sijnie podenerwowaną, oblała łóżko naftą, pod- 
paliła i ułożywszy się w niem wśród na's:raszn$|- 
szych męczarni zakończyła życie. Zwęg'one zwło- 
ki zabrano do kostnicy miejskiej. Doxładny po- 
|wód samobójstwa nie znany, przypuszczalnie za- 
wiadziona miłość stała się prowodaom trazicznego 
wypadku, Zmarła ś. p. Stefanu cicszyła się ogó.ną 
sympatyą wśród towarzyszy pracy. 

MORFINISTKA. P. Sala Gumst, l'cząca lat 
20, rzekomo ma należeć 4) klubu wmorriistów. 
Faktem jest ję hak, że przedwczoraj wieczorem 
wzięła za silną injekcyę tego narkotyku, bo 
szediszy do miasta popadla w soiączkę w ul. 
Grodecki, Przeniesiono ja do reamości pod I. 
56 itu zawezwano Pogotowia rat. które się o- 
fiarą, tego brzydkiego naiogu, zaopiekowalo. 

KRONIKA WYPADKÓW. Winoraj z rana ma- 
szyna będąca wi ruchu ucięia cztery pa' u lewej 
ręki p, Mozesowi Zinglerowi, właścicielowi fa- 
bryki stolarskiej przy ul. Szpitalnej. 

Stefanię Kuriówną, lat 8, fakir potrącił w 
ul, Zybiiwiewicza, raniąc ją w prawą nogę, zaś 
Maryę Janusiewaczównę samochód I 239 potrą- 
cù w ul, Łyczakowskiej raniąc ją w prawą rękę 
|i mogę. 

l BANDYCI KOLEJOWI NA LINII LWÓW- 
RZESZÓW. Onegdaj kiku rabusiów w. mundu- 
rach wojskowych weszlo do wsgonu l klasy po- 
ciągu nocnego, który wyjechał z Rzeszowa. W 
ezasi rzekomej rew.zyi pakun«ów w zamieszaniu 
wyrzucali pakunki przez okno, a następnie samf 
wyskakując z pociągu Zbieg, nêm pasażerowie 
spostrzegli się, że padli ofiarą złodzkajj Na linii 
Rzeszów-Dębica operuje od diuższego czasu do- 
brze zorganizowana szajka złodzieji do której 
nateży pewna młoda dziewczyna w wiejskian 
ubraniu, 

Z KRONIKI BANDYTYZMU W Chełmie sąd 
doraźny skazał na śmierć Fran. Koczkiewiczą 


rzeczy, wartości 2000 mk., które schowała * 
kominie realności przy ul. Krakowskiej 1% 
Stwierdzono następnie, Że część bielizny kupił* 
od niej handlarka Kamilia Jóżkowa za 50 kor 
przeto obie osadzono w areszcie. 

KRADZIEŻE NA PROWINCYL W ostatnim 
czasie włamali sie złodzieje w południe «o fir" 
my p. W.lbeima Merka w Stanisławowie przy 
ul. Sapieżyńskiej I. 11 i tu skradli 45 m. ma* 
teryi, wartości 50.600 mk. oraz po rozbiciu biu- 


- 3-5 u G. Seyfarta nałem cię, że bez porce; zawodowego mate nag xa 3.000 mk. w gotówce. Złodzieje zbiegli w kie” 
kasa wieczorna od godz. 6. w", tyka nie da się obliczyć dowiaday czynsz za dwa |runku Lwowa. 


W Delatynie, nocą, złodzieje włsmaii stę do 
mieszkania Hermana Fuchsa i skradli różne to” 
wary, przeważnie materye, wartości 20.000 K. 

W Sądowej Wiszni Franciszkowi Tuchant” 
wiczowi skradziono z mieszkania wiele różnych 
rzeczy, wart. 10.000 K. Ziodzieja aresztowano. 

ARESZTOWANIA ZA DAWNE ZBRODNIE. 
W Rodatyczach policya państwowa aresztował* 
Mikołaja Pschytiaka, Ukraińca, który popełnił 
| szereg rabunków, kradzieży i znęcał się mać 
| ludnością polską w czasie inwazyi ukraińskiej- 
:Odstawiono go do sądu D. O. E, we Lwowie. 

Na Lewandówce, koło Lwowa, podczas obła” 
wy ujęto Ukrsińca Eugeniusza Picykiewicza, lat 
29, który ostizinio wrócił tu z obozu koncentra- 
jeyjnego dla jeńców w Płoskirowie i nie zamel” 
dował się w żandarmeryi. Picykiewicż 1 listo” 
pada 1918 r. wraz z Michałem Bergtraumem: 
jiat „2, kandydatem nauczycielskim, jako Żołnie* 
|rze ukraińscy strzelali z budki narożnej obok 

parku lotn czego do bezbronnej ludności polskiej 
w Lewandówce. Od kul ich śmiertelnie został 
raniony Piolr Zawadzsi, czeladnik krawiecki, 
|kióry schronił się do restauracyi Franc. Natan” 
aiw, zranili też oni w nogę Emilię Schot* 
'lównę. Dwóch mieszkańców Lewaudówki, Mi” 
jehał Tyniak, murarz i Julian Pastuch, zwany ` 
Hulka, kolejarz, przepędzili tych „rycerzy z 07 
l kolie Lewandówki. Picykiewicza i Bergtrauma 
f ostatnio »resztowano, śledztwo zaś toczy się dalej- 


—0- 
UBRANIA. Fima Węprzynowski i Spka ul. 
Pańska 18 zaoliarowała czmonkom organizacyj za 
wodowych ubrania tanie, wełniane po zniżonel 
(cnis, Przy kupnie należy legitymować się ksią” 
zżeczką związuową. 
- „DZIEŃ AKTORA“ w „CZWÓRCE odbędz:* 
„się dziś, w sobotę 22 maja, ze współudziałem 
iChóru „Harta“, jasoież całego personalu arty” 
„stycznego „Czwórki“. Wiele niespodzianek. Ca- 
|3y dochód przeznaczony na Związek artystów 
Teen Polskich. 


Q— 

POWRÓT TEATRU WODEWILOWEGO. Z 
i początkiem bm. teatr wodewiiowy wyjechał do 
| Kamieńca bodolskiego, gdzie grał do 19 b. m- 
|Wezovaj caly zespół wraz z orkiestrą wróci * 
od dzis daje przedstawienie we Lwowie jak 
przedtem, 


—— 

STOWARZYSZENIE KAFLARZY Zielona 1 
(urządza w nieuzie!ę dnim 23 b. m Zabawę t8; 
neczną, Początek 0 godz. 7'30 wiecz. do 11-t6ł 
w nocy, Zarząd. 
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Budowa 
„Wpered* podaje: 


Do Winnicy przeniosły się wszystkia ukraiń- 
skie władze centralne z Kamieńca Podolskiego. 
W Kamieńcu pozostał jedywie Ogijenko, jako rek- 
tor uniwersytetu i główny upoważniony przed- 
Stawiciel ukrainskiego rządu, 

Do Winnicy przybył także prez. ministrów 
Mazepa. 

Brygada pa'icyjskich strzelców  siczowych 
wstępuje do regularnej ukraińskiej armii. Wstępu- 
ją tam także nesztxi innych galicyjskich brygad 
i wojskowych oddziałów, jakie pozosiały w Win- 
Mht i ma terytoryach, zajętych teraz przez woj- 
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Dyrekcya górniczo-hutnicza. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Przea 
mysłu i Handlu z dn. 6 go maja 1920 została 
% dniem 1-go maja r. b. utworzona Główna Dy- 
rekcya Państwowych Zakiadów Górniczych i 
Hutniczych w Warszawie (obecny adres ul. 
Jasna 8, IV. p.). 


Prezesem głównej dyrekcyi został zamiano : 


wany inżynier Świętochowski Stanisław (osos 
biście). Dyrektorami: Morawski Tomisław i inż. 
ułka Gustaw. 

Z dniem 1-go maja zostały zatem wszystkie 
państwowe zakłady górnicze i hutnicze b. za- 

orów rosyjskieko i austryackiego pod ksżdym 

Wzgiędem wydzielone z Sekcyi górniczej m'ni- 
Sterstwa Przemysłu i Handlu i przydzielone pod 
wierzchni nadzór głównej dyrekcyi. 

Wszystkie czynności, odnośnie do admini- 
stracvi mająiku Państwa, udziału w żyskach, 
Dosądania akeyi, kuksów i t. p., w końcu po- 

Gru opłat od dzierżaw zakładów górnicze hut- 
Miczych także zaległych, przejmuje z tym dniem 
ślówna dyrekcya. 

—O— 
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Ponowny przegląd poborowych 


z rocznika 1886. 


WARSZAWA: (Pat.), „Gazeta poranna" po- 
je: Na uliaach Warszawy wywieszono plakaty 
bwiadające, że odbędzie się ponowny prze- 
Slad poborowych urodzonych w roku 
06, którzy zostali «wego czasu zwolnieni lub 
zyskali odroczenie, Dotychczasowe świadectwa 
Almiające zosiały unieważnione. Pobór rozpo- 
de się «nia 25, maja br. Przegląd trwać bę- 
te üo ania 10. czerwca bE. , 


i mać 


REWOLUCYJNE WALKI W BELGRADZIE. 
dg WARSZAWA, (Pat.) „Kuryer go!ski* donosi: 
waj U dni trwają w Belgradzia walki uliczne 

e antydynastycznem. Konak jest oblężony 
fłumy. Wojska wierne królowi dały ognia 
Ipo Umu Przy czem padło 20 zabitych i 
Bog tan nych. Chorwacya ogłasza niepodiegłość 
c W | Hercogowina żąda a szerokiej autonomii. 
tugóra domaga si cofania z kraju wojsk 
Webskich ga Się wy! I j 


0— 

WIZYTY Z EUROPY W MOSKWIE. 
PARYŻ, (Pat) Rado. „Temps“ ogłasza te- 
ani bolszewicki z Moskwy donoszący, że angiz- 
w .delegacya robotnicza przybyla do Moskwy 
bę iedzielę wraz ze skandynawską delegacyą ro- 
Razy da | prezydyum arm rykańskiego czerwonego 
w 77a. jeden z komisarzy ludowych oświadczył 
nę zemówieniu powitalnem, że gdyby 6 milin- 
Mina RÓW angielskich podniosio swój głos, 
butnośc. lud rosyjski przezwyciężyłby wszystkie 
a ' Í czerwony sztandar powiewałby nai 
4 Anglią, 


A 
amiętajmy o piebiscytach ! 


m Darks 
tön atki 
k, 
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przyjmuje Komitet Obrony Rre- 


ją a hodnich, bwów, viac Miaryachi 


- 
Ukrainy. 
ska polskie. i 

Z rządem i armią ukraińską nawiązał kon- 
takt gen Pawlenko, znajdujący się ze swo- 
ja armią w gubernii chersonskiej, 

Odesę trzymają w swych rękach wojska u- 
kraińskie(?) wraz z oddziałem Szeparowicza, 

W gubernii Połtawskiej, Charkowskiej i Je- 


katerynosiawskiej szerzą się ruchy powstańcze. | 


Ws'ędzie po miestach i wsiach zaprowadza sł 
samor-ądne władze, 
W Winey wrze ukraińsiie życje= organiza- 
cyjne, głównie na poiu organizacyj ukr. armè 
—o 


| 


lewicowa i prawicowa 


przeciw Poisce. 


LIST BRUSIŁOWA. 

Radio bolszewickie z Moskwy glosi, że na pel- 

nej konierencyi syndykatówi i kemiietu wykonaw= 
czego sowietu moskiewskicgo, socyaliści-re- 
wol[ucyoniści z prawicy złożyli oświad- 
czenie, w kiórem powiadają, że „sz'achta pol- 
ska'', atakując Rosyę, znajdzie w nich zawsze nie- 


Rosya 


| 


ubłaganych nieprzyjaciół. Podobne oświadczenie |% 


złożyli Także mienszewicy. 
Centra'ny Komitct wykonawczy „wszechro- 
syan“ wydał maniiest(!) do robotników, chłopów 
i żolnierzy polskich z protestem przeciw wojnie, 
rozpoczętej przez rząd poiski przeciw republice 
sowietów Rosyi i Ukrainy. 
Dzienniki tosyjskie pub'frują 


LIST BRUSIŁOWA 


skierowany do szefa sztabu generalnego bolsze- 
wickiej armiji, który zawi_ra następujące zdania: 

„Podeżas tych ostat.ich dni czytatem w dzien- 
nikach szczegóły szybkiego pochodu Polaków, 
którzy widocznie chcą opanować wszystkie tery- 
torya, stanowiące t rytoryum Po'ski przed r. 1772. 
Jest rzeczą maturainą, że w tych okolicznościach 
zwoluje się konferencyę ludzi doświadczonych w 
sprawach wojskowi ch, aby zastanowili się nad 


sposobami dla odparcia inwazyi cudzej. 

Nasz naród powinien zrozumieć, że dawny 
rząd obalony nie miał prawa trzymać w jarzmie 
ponad sto fat brataiego narodu polskiego, Libe- 
rainy rząd rosyjski postąpił prawtdiowo, zdej- 
mrując kajdany, które dźwigał naród polski (cie- 
kawa reweiacya, że Rosya wyzwoliła z niewoli 
Polskę! — Red,) i inne narody, znajdujące się 
w tem samem położeniu, 

Ale wyzwalając Polskę i dając jej! swobodę 
zorganizowania się (!) rząd rosyjski ma prawo 
domagać się iaklego samego tra.towania, Inier- 
wencya po'ska na torytoryach, ktore od zamiarz- 
chłych wieków należą do narodu ros, skiego, mu- 
si być siłą ośparta. 


—o— 


Najdroższa marka. 

LYON, 21 maja (Fat). We środę sprzedano 

w hotelu De Ventes w Paryżu jedną z najrzad 

szych marek pocztowych (Two pences), koloru 

indygo (poste office) wyspy Maurycego z r. 1647. 

Cena wyw łania wynosiła 50.000 fr. Uzyskano 

sumę 99.509 fr., razem zaś z kosztami marka 

ta kosztowała 116.912 fr. 50 ct. Jesito najwyższa 

suma, jaką kiedykolwiek zapłacono za markę 
pocztową. 
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AGIMUNIKALY, 


UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW- 
| NICZEGO WE LWOWIE składać można w Sekre- 
tarvacie Koia u tow. Budzickiego, ul. Grodecka 
1. 69. — Prenumeratę miesiaczną na „Dziennik 
Ludowy*' przyjmuje się również. 

SEKCYA OŚWIATOWC-ZABAWOWA Zwią- 
zku zawodowego Pracowników kolejowych we 
Lwowie, urządza w peniedziaiek drugi dzi:ń Zie- 
lonych Swigt w sali własnej Grodzcka 69. Za- 
jbawę taneczną. Foczst-k punkt anie o goiz. 
j6-iej wicezorem, Muzyka sabnowa. Komitet. 
l 
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Za ranryhą tę redarcya mia cãpowio ia, 
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 EĘGTZYBNOSK 
Lwów, ul. Piekarska 18, l. piątro 
poieca 
ubrania męskie i raglany 
po niskich cznach dla członków 
—: organizacyj zawodowych, :— 


Ilość ubrań ograniczona należy przeto z zamó- 
wieniami się *peszyć! 


został otwarty 


| SME EŁMAED GERZIWWHA 


3 przy ul. Logiomow 3J 
a pod firmą ODA 


SUHWEITZER i FALGELI 


Poleca się obuwie zagraniczne i warszawskie 
najlepszej jak Ści. 43-58 


tw; sid ił 


Specyalista chorśb wenerycznych, skóry: moczowych 


Dr. W. LEUTERSTEIS 


b.eiew kliniki w Berlinie, b. sekundźryusz szpit pows: 
od. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstus ca 37 (róg Słowackiego! 


Adwokat | obrońca w sprawach karnych 


Dr. ADOLF RO TE 


prowadzi kancelaryę we Lwowie. ul. Piekarska |. 4. 


Spocyzlizta chnób woneryczaych, skórnych! keszefyki 


or. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika la 


Specyelista chorób skórnyru 1 wenerycziuych 
Dr A GC HIYVA IR Z 
sekunclarytraz mzpit. powsz. 
ul. Słowaoizicego + (naprzeciw gł. poczty). 


=- 

Dr. Marcin Bri 
Spocyalista chorób wenerycuy'h i skórnych 
przyjmaje od 12—1 i od 3—5 plac Akademicki 4. 

piac Fredry). 
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Premiera! 


Nadzwyczajnej komadyi sat'rycznej w 6 częsciach 


p:i 


pod tytułom : 
a 


Złożono „Klub Bocianów* oglądała go juź Warszawa. 
Co bočki dla Ojczyzny w swym klubie co dnia czynią 
Idż pan i zobacz we „LWIE”, idź pani gospodynio 
Idź także młoda panno, spiesz luby kawalerze 

Niech każdy — statut klubu boćxów wypełni szczerz 
„ŁASKA. WSA SETY UE = z APE 


LRR. i a EA a S fr pan, 
PÓŁ MILIONÓW MAREK NA ZWALCZANI 


7 i 
w głównej roli art LEDA NOVA z zespołem nat. 
| wybitn e szych artystów. 
Zebraty się bociany na wieść, że Polska wstałą 
Ogromna, nieprzebrana moc botków się zebrała... 
Co trzeba czynić boćkom — to by'a ważna sprawa — 
2 
TYFUSU W POLSCE. 
WARSZAWA, (Pat) Rada ligii narodów u 
ichwalila ra cele zwalczania tyfusu p!amistego 
w Poise umę 2,009.000 funtów szterlingów, Co 
wedle dzisiejszego kursu wynosi 2 miiiardy 580 
j milionów marek polskich. 


e 
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Z działalności Polskich Posłów 
Socyalistycznych. 


(Sprawozdanie przedłożone kongresowi). 


Zwriązck polskich postów socyalistycznych w 
okresie sprawozdawczym pracował w warunkach 
niezmiernie (trudnych stamowiąc załedwie jedną 
jedenastą część ogólnej liczby posłów (85 na 
392; Nie wchodząc ani na chwilę w żadną ze 
zmiennych większości rządowych, Związek pro- 
wadzii taktykę opozycyś i krytyki nieubtaganej 
tak wobec rządu, jak stronnictw burżuazyjnych 
— ppozycyi jednak twórczej, A więc nie ograni- 
czał się do demaskowan'a nadużyć, do krytyki 
projektów ustaw lub wniosków, lecz wpływał 
twórczo na akcyę ustawodawczą Sejmu, wystę- 
pując zawsze równocześnie z pozytywnym pro- 
gramem działania, nieraz zaś z całymi obszernymi, 
gotowy:ni projektane ustaw, jak np z projek- 
tem własnym konstytucy., ustawy o reformie rol- 
nej, ustawy o komitetach fabrycznych. Nieudol- 
ność sejmu ustawodawczego, niski poziom, ego- 
im stamowyi i wązki horyzont Yzromnej części 
posłów — wszystko to z natury rzeczy zmuszało 
Z. P. P. S. do wytężonej akcyi pozytywnej a- 
by z fednej strony wychowywać politycznie sze- 
rokie masy pracujące, zaś z drugiej 'wpływać 
dotłafnio na ukształtowanie się stosunków w miło- 
dej Republice polskiej 

Tak więc w działalności Z. P. P. S. dyrek- 
tywami naczeinemi były: z jednej strony — spo- 
tęgowianie i telowe zużytkowanie walki robotni- 
czej, której jednym z organów czuł się zawsze 
Z. P. P. S, starając się dać jej wyraz w ustawo- 
dawstwie socyalno-politycznem, w gwarancyach 
konstytucyjnych itd, z drugiej zaś strony — bu- 
dowa konsekwentnej demokracyi polskiej, jako na- 
turainego terenu tej walki klasowej, 

W związku z tym charakterem swej taktyki ! 
Z. P. P. S, utrzymywał jak najściślejszy konfakt 
z robotniczemi organizacyami partyjneini, zawo- 
dowemi i w:spółdzieiczem,, wielokrotnie interwe- 
niująq, i to nieraz bardzo skutecznie. 

Stojąc na gruncie walki klas w szerokiem 
tego słowa znaczeniu, Z. P. P. S. brał tekże udział 
w międzynarodowej polityce proletaryatu, wcho- 
dząc w kontakt nieraz przez wysłanników swoich 
z bratniem. partyami francuską, niemiecką, łotew- 
ską, ukraińską, estońską itd., odbywając z niemf 
narady informacyjne, zaś niekiedy Arzy SDR | 
jąc akcye współne. 

Przechodzimy do akeyi konkretnych, ograni | 
czając się tylko do rzeczy najważniejszych. 

A więc całokształt poltyki państwowej, we- 


| 


] 


| 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 122 


| kategory ubczp'eczonych na rodzinę, na służbę 
domową, na robotników rolnych i leśnych itd, w 
stawę o zasiłkach dla bezrobotnych; ustawy 9 
załatwianiu zatargów pomiędzy robotnikami rot 
nymi, dozorcami domowymi, a ich pracodawcami, 
ustawę o zniesieniu książki robotn* 
wał także ogromnie zasadę stanowe |Czej, Socyalistyczni przedstawiciele w komisy 
nia o sobie narodów kresowych, jako 'Pracy, zwłaszcza towarzysze Żuławski i Ziemię” 
naturalnej podstawy warunków pokojowych, wal-|*i zabierali w tych sprawach głos wielokromie 
cząc z aneksyjnemi zapędami imperyalisiów en- Ww plenum, Poza tem przeprowadzono ustawę 0 
dectich, Tu przypomnimy zwycięstwo s'zna ví- „rozszerzeniu inspektoratów pracy na Małopolskę 
ska Z. P. P. S. na plenun w sprawi. són | poddaniu ich ministeryum pracy. Socyalistyczmi 
wschodnich (rezolucye tow. Daszyńskiego). w | przedstaw cele w Komisyi Pracy wnieśli takżć 
tym kierunku posuwała się nieubłazana krytyra | dwa wielkie projekty ustaw: o radach pracy W 
przedstawicieli naszych w komisyi do spraw za- Przedsiębiorstwachi 1 o służbje domowej. 
granicznych towarzyszy Daszyńskiego, Liberina- | Projekt ustawy o doraźnej pomocy dia bez- 
r | Perla. Związek występowa: także za dobro. |Tobornych był opracowany przez posłów socyś 
wolnem zrzeszeniem się, federecyą narodów "stycznych i został przez Sejm przyjęty. 
wschodnich, jako naturalną ostoją w walce z im- W ten sposób w ciągu rocznego okresu spra” 
peryalimnem rosyjskin czy niemieckin. wozdawczego Z. P. P. S. może paszczycć się 
Pozatem Z. P. P. S. oświetlał należycie poli- |Znacznymi sukcesami konkretnymi na polu ochro” 
tykę t. zw, Komitetu Narodowego w ©aryżu (prze- |) pracy. | 
mówienie tow. Moraczewskiego w sprawie spra- Kięska mieszkam owa spowodowała ze stro” 
wozdania 2: funduszów Kom. Narodowego), pra- | TW Z. P. P. 5. wniesienie sze egu wniosków zá- 
cował nad organizacyą reemigracyi, iniormował |Tadczych (wnioski tow. Peria). 
towarzyszy zagranicznych o sprawach polskich, „, Walcząc w ten sposób o ochronę pracy i © 
(misje tow. Libermana do Francyi, tow. Czapiń- | PBxe spoieczną Z. P. P. S. musial energicznić 
skiego, Niedziaikowskiego do Estonii i Łotwy), bronić robotnika przeciwko zamachom reakcyt: 
bronił słusznych praw narodowości obcych na ,najważnyejszemi akcyami w tym rodzalu była 


NPS 


„kresach itd, 


Wielką uwagę poświęcił Z. P. P. S 
SPRAWOM ZWIĄZANYM Z PLEBISCYTEM, 


ltak na Spiszu i Orawie (prace w podkomisyi 


zagranicznej, udzał w naradach spisko-oraw - 
skich międzykiubowych), jak na Górnym Ślą- 
sku (przemówienie tow. Arciszewskiego), oraz 
na Śląsku Cieszyńskim, któremu posłowie 
socyalistyczn* poświęcili wiele pracy i uwagi, za- 
bierając głos w okrese sprawozdawegym kilka 
razy | wielokrotnie interweniując u rządu oraz 
biorąc udział w rozmaitych akesach międzypar- 
tyjnych, Chodziło przeważnie o pokrzywdzenie lu- 
dności polskiej przez okupantów czeskich, a po- 


tem — przez międzynarodową komisyę piebiscy- | 


tową, która rozpoczęła swe urzędowanie 3, lute- 
go 1920 r, w Cieszynie. 


SPRAWY KONSTYTUCYJNE. 


Przechodzimy do spraw wewnętrznych. 

Wiele uwagi poświęcił Z. P. P. S. sprawom 
konstytucyjnym, uważając sprawę konstytucyi za 
najważniejsze zadanie Sejmu ustawodawczego. Z. 
P. P. S. przediożył odrębny projekt konstytucyi, 
jako wniosek tow. Niedziałkowskiego. Pozatem 


waka z ustawą o przymusowym rozejmik w za 
kładach użyteczności publicznej (obecnie w za 
wieszeniu) i walka z projektem wprowadzenia 
sądów wojennych dla kolejarzy (ustawę uchwalono 
ale faktycznie sądy wojenne wprowadzone nie zo” 
stały). 


SPRAWY ROLNE 


Dalszą sprawą. której Z. P. P. S. poświęci 
wiele uwagi, była sprawa reformy rolnej, uchwa” 
lonej w lipcu r, z. Z. P. P. S. przedłozył własny 
projekt (przez Sejm odrzucony), a oparty na ze 
sadzie wyższych zborowych form gospodarki rot: 
nej, oraz spotęgowania sił produkcyl. 

Po odrzuceniu projektu socyalistycznego soč 
przedstawiciele w komisyi rolnej (ow. Barlicki, 
Dreszer, K emensiew'ciz i Malinows'i postawili sze” 
reg wniosków, częściowo uwzględnionych, do 
magając pẹ ochrony robotników rolnych, sze 
rokiego uwzględnienia kooperatyw, oraz interesów 
miast, konfiskaty dóbr koście'nych, upaństwawie” 
nia lasów itd. Po uskutecznieniu szeregu popra 
wek w ustawie Z. P. P. S. głosował za reformi 
roiną, jakkolwiek pod wielu względami reforma 
jlippoowa ne zadawalała wymagań socyalistycz* 
(nych. Poza tem w zakresie spraw roinych 
P P. S. popierał sprawę zagospodarowania grun 
tów odłogiem leżących, 


a 


~ i 


wmętrznej i £agran cznej został krytycznie oświe- | przedstawiciele Z. P. P. S. w komisyj konstytucy j- 
tłony przez mówców socyalisiycznych w szeregu | nej towarzysze Czapiński, Daszyński, Niedzjałkow- 
wielkich mów parlamentarnych, najczęściej w de- |ski, prowadzij i prowadzą konsekwentną walkę 
bacie budżetowej (np. 16. i 17 pca r. z., oraz przeciwko wszelkim zamachom na demokracyę 


APROWIZACYA. 
Piekąca sprawa aprowizacyi oczywiście spo” 


24. kwietnia r. b. przez tow. Daszyńskiego i Dif- 
manda) w debacie nad expos premjerów (np. 
mowy tow, Daszyńskiego i Barlickiego 21. listo- 
pila i 09. grudnia r. z). 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


W zakresie polityki zagranicznej najwybit- 
niejszą rolę odegrała w działalności Z. P. P. S. 
walka o pakój, którą Z. P. P. S. prowadził 
konsekwentnie tak w plenm jak i w komisyż, 
jako też w formie fnterwencyi poza ścislym to- 
renem Sejmu, oraz nienzywnej akcyi wieco- 
wej w calym kraju, W szeregu wniosków (wni%- 
ski tow. Daszyńskiego i Libemmana 23. stycznia 
o poinformowaniu Sejmu o stanie polityki zagra- : 
nicznej, interpelacya 14. lutego w sprawie znai- 
dującej się w rękach prezydenta ministrów pro- 
pozycyi pokojowe, 27. lutego o pzizyspieszenie 
rokowan pokojowych itd, ostatnia — o taktyce 
rządu, upieraracego się przy Borysowie, jako 
miejscu rokowany, i frzemówien Z. P. P. S, spopu- | 
laryzowiił | pchnął naprzód akcye p>kojową par- 
tyi. Naieży, zważyć, iż Z. P. P. S. udało się sparał - 
żŻować cały szereg wybiegów, czy to rządu, czy 
to stronnictw burzuazyjnych, zmserzających do 
unicestwienia iub przewlekania akcyi pokojowej | 
tak np wysunięcie przez endeków postulatu ra- 
tyfikacyi pokoju przez konstytuantę rosyjską, ja- 
zdę delegaiow rządowych do Francyi w celu u- 
zyskania poparoa polskiej akeyi pokojowej iid. 
Po pewnym czasie logika argumentów i [aktów 
zmumzałą przeciwników do uznania słuszności 
stanowiską Z. P- P. S$. Związek spopularyzo- 


li 


polską, a więc — przeciwko dwuizbowoścj, za 
demokratycznym wyborem prezydenta, przeciw- 
ko nadawani: konstylucyi charakteru klerykal- 
nego, przeciwio stanom wyjątkowym; za referen- 
dum, wa Izbą pracy, za odpowiednim s'uvrnmuło- 
wani artykułu o własności, za demokracyą w 
samorządach, w obronte sądów przysięgłych, w 
obronie demokratycznego prawa wyborczego. Z. 
P P.. S. wałczył o przyspieszenie pracy nad kon- 
stytucyą, 

Pozatem w komisyi konstyticyjnej i na ple- 
num reprezentanci Z. P. P. S. podjęli walkę w 
sprawie wyborów na ziemiach wschodnich, do- 


,magając się wyborów d> osobnego zgromiadzena, 


- Konstytuanty tych ziem, podczas gdy prawica 
pragnęła przeprowadzić wybory wprost do Sej- 
mu, Sprawa jest w zawizszentu. A 

Faktyczhi « | mawne ścsie zjednoczenie wszy- 
stkich ziem poskich dawnycn zaborów w jedną 
państwową całość po'ską zawsze znajdowało w 
Z. P. P. S. gorliwego obrońcę. Występowaliśmy 
zwłaszcza przeciwko reakcyjnemu separatyzmo- 
wi pozmańskiemu, 


POLITYKA SOCYALNA. 


W  zaicreste polityki socyalnej Z. P. P. S. 
osiągnął nawet w tym Senie wielkie zdobycze 
dia klasy robotniczej, A więc przeprowadził 
ustawę o 8-miogodzinny:sm dniu (46 gu 
dzin tygodnowo) pracy i odpoczynku nie- 
dzielnym; ustawę o kasach chorych za- 
wierającą szereg znacznych ulepszeń w porów- 
naniu z ustawą gaicyjską, iak np.: rozszerzenia 


wodowała usiine starania Z. P. P. S., aby prze” 
łamać opór agraryuszy, zerwać z por 
tyką wolnego maska i postawić sprawę apro 
wizacyi na jedynie Facyonalny grunt sekwe” 
stru wszystkich ziemiopiodów w państwie 
polsk:em, 

Z wsze:kktmi próbami zatrzymania wolneg? 
paska, chociażby skorygowanego przez system 
kontyngensowy soc. przedstawiciele w Komisy 
Aprowizacyjnej, towarzysze Arciszewski, Bobrow” 
jak Czapiński, Móisiotek, prowadzi'i walkę niet” 
|błaganą, Gdy Ministeryum Aprowizacyj Siwi 
| skiego pod wpływem agraryuszy sejmowych p% 
par} system woimego paska, Z. P. P. S. zął” 
isił jako votum mniejszości na plenum w Sejmi? 
stary rządowy projekt sekwestralny. Wolny p% 
lsek (z pewnemi ograniczeniami) przeszedł, a 
| jest moralnam zwycięstwem socyalistów, że ob? 
| nie przed kilku dniami rząd pod presyą koni 
'ności wniósł do Sejmu projekt sekwestru. PoZ 
tem mówcy socyalistyczni, zwłaszcza tow DIS 
mand, szczegółowo wyjaśnili Sejmowi koniec 
ność głębszego ujęcia zagadnienia aprowizacy” 
nego, zaprowadzenia racyona!nego systemu K% 
kowego i bezwzglednego ścigania nadużyć P 
skarskich, k, 

Prócz tego towarzysze Arciszewski, Bobro%* 
ski i Diemand rozwinę'i wydatną pracę jako cz:0”% 
kowie państwowej Rady aprowizacyjnej w 
styi ureguiowania cen na ziemiopiody, ogr 
czenia przerabiania ziemniaków i jęczmienia 
napoje spirytusowe itd. 
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m 
-Z Kolemyi. 
, ' (Koresp. „Dziennika Ludowego”). 
Nareszcie ustępuje. Komisarz miesia |ogółu, Czas najwyższy gospodarkę poprowadzić 


aWwybrany* przez endecką radę pięciu po półto- 
tarocznych „rządach“ w mieście na żądanie o- 
Tółu ogłosił chęć ustąpienia, Na owocną gospo- 
darke męża opatrznościowego z iaski endeków 
Ż nieraz w tym miejscu wskazywaliśmy, na- 
Wołując władze do zrobienia porządku w gminie. 
całej gospodarki p. K. głółh i chtód byty 
namacalny dowodem zdolności tego władcy miá- 
Sta, Pierwszy maj przekonał p. komisarza o ogól- 
tem niezadowoleniu z jego gospodarki. Kiedy tow. 
Łopadka z balkonu ratusza omawiał gospodarkę 
Bmmną w wietle cyfr i faktów, tysiączna rzesza 
Wołała: „precz z komisarzem! żądamy wyborów“. 
Okrzyk ien powinien być wskaźrfciem dia władz, 
óre znowu chcą uszczęśliwić miasto nowym 
Obwonem komisarza. „Prawda pokucka* ma już 
Nawet następcę i to człowieka o „gruntownej 
Wiedzy socya'na-politycznej i ekonomicznej umis- 
Jętności rządzenia, ofiarnego ducha, zahartowa- 
Nej woli“ it, d. Lud pracujący Kołomyji dzięku- 
e za takich nawet zdolnych opiekunów jak prenu- 
Merator „Prawdy“ prof. W. z „umiejętnością rzą- 
zenia, Czas najwyższy by Kołomyja była rzą- 


przez Magistrat wybrany, mający zaufanie | 


Z EE 


68.godz. czas pracy na kolejach. |Katastrefa 


We wszystkich instytucyach i pracowniach 
Stosują się do ustawy o spo: zynku niedzielnym 
o -mio godz. czasie pracy, a ustawa ta weszla 
W życie 6 lutego br. Tyiko Zarząd kolei jej nie 
znaje i nie stosuje się do niej. Weźmy na 
brzykład Dyrezcyę stanisławowską, przestrzeń 
tanisławów = Husiatyn lub Sianistawów- Lwow- 
Aniątyn, gdzie ruch jest bardzo silny tam kole- 
Jarze pracują po 24 godz. w służbie, a 24 godz. 
Wolne. Jest to cos niesłychanego, żeby tak na- 
al personal stacyjny (bo konduktorzy i ma- 
niści już mają) to jest dyżurny ruchu, tele- 
Brafista i zwrotniczy byli wyzyskiwani i na- 
dal przeciążony pracą. 
Tak samo aprowizacya tutaj też za skępa po 
l kg. chleba spleśniałego i ze stęchłego zboża 
Na tydzień. Cukru już dawno nam brak, a czem 
Mę odżywiać ? Mleko 12 kor. za litr, mięso wo- 
lowe 60 kor., wieprzowe 100 kor. i to trudno 
Stąć, a tłuszczu taksamo wcale niema, ale są 
ie, że jeszcze kolejarzom zazdroszczą. 


a a a a 
„Ubodzy*, | 


„Polak w Ameryce* z dnia 15 marca b. r. 
Ogłosił wezwanie do rodaków w Ameryce, pod- 
kane przez ks. arcyb. Teodorowicza, ks, kard. 
+, owskiego, ks. bisk. Sapiehę, księcia Czetwer- 
 Askiego, ks. Kazimierza Lutosławskiego i wie- 

innych kstęży bogaczów. 

. Czegoż chcą ci begacze od ludu polskiego 

Amery ce ? 

Oto w odezwie z dn. 11 stycznia br. wzy- 
goa oni chłopów I robotników polskich w St. 
> aby dawali składki na — tygodnik kle- 

alny cia inteligencyi, wydawamy przez ks. 

Słosławskiego p. t. „Sprawa“... 

kip! nam — piszą w tej odezwie — i wszyst- 
so biskupom polskim zależy na utrzymaniu 
tag wy“. Biskupi u nas są biedni (1) i ledwo 
Pot CZYĆ mogą na utrzymanie najpiiniejszym 
o ebom kościoła, a pomimo to, wszyscy 
Rro wali po 2000 marek subwencyi do „Spra- 


+ 


A=B « 


" 


norazowo”. 

t tej udręca zwracamy się do Was z go- 

hag prośbą © braierską pomoc; nie dajcie 

lej placówce“. 

kaj, Wiec „ubogi“ Sapieha, ubogi Teodorowicz, 
) Czetwertyński idą na żebry do robotnika 

da, ego, aby im umożliwił swą krwawicą wy- 
anie gazety przeciw roboinikom. 
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Wyświetla od plątku 2I. maja h. r. najwy- 
bitniejsze areydzieio sztuki kinematogrą- 
ficznej wytwórni franc. „Pathe", 
jowyobraz w 2 seryach, 18 częściach p. Ł 


planowo, a nie z dnia na dzień, “byle tylko o- 
płacić pensye funkcyonaryuszom*. O brakach a- 
prowizacyjnych, o brudach iście kołomyjskich — 
inożnaby pisać aż do znudzenia. Już czas ną 
poprawę stosunków. Żądamy wyborów gminnych! 
Niepoczytalne i brukowe. Pisałem 
Wam o tyzodniku „Prawda pokucka'* zwąc pier- 
wszy numer tej „gazety“ niepoczytalnym, Otóż 
numer trzeci wskazuje, że ,Prawda** ta; to pi- 
semko Sobie brukowe, napodające na prawo i 
lewo tak długo, dopóki napadnięty nie zapłacj 
prenumeraty lub nie da anonsu. Jednego dnia 
można być bez wartości, a drugiego dnia orłem, 
cnotą, O staroście p. Biedermanie pisała „Prawda 
uszczypliwie, ale p. B. uścisnął rękę podczas 
wywiadu naszego redaktora“ i już p. B. to 


„polak-obywatel, człowiek o szerokich humanitar- | 


nych poglądach, wytrawny polityk“ it. d. Jakie 
to smutne i wstrętne p, Stawuski — pisząc pań- 
ską metodą, Dwa pisma w Kolomyji w dzisiejszych 
czasach braku papieru to ciężki grzech — zwła- 
Szcza nisma redagowane przez prof. koiomyjskich 
w rodzaju p, S. 
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ing połcżanie ludności 
kijowskiej. 

Zarząd główny Czerw. Krzyża otrzymał ra- 
port p. Niedzielskiego wydelegowanego z pocią- 
giem łotnym Polsk. Czerw. Krzyża do Kijowa* 
W raporcie tym m. in. czytamy: „Od pierwszej 
chwili pobytu tutaj, przekonaliśmy się, że za- 
równo potrzeby wojska, jak i ludności cywiinej 
są tak olbrzymie i palące, że nietylko my po- 
winniśmy naiężyć wszystkie siły, lecz w dal- 
szym ciągu społeczeństwo i rząd polski powinny 
mobi izować środki, by to znękane miasto do- 
prowadzić do stanu możliwej egzystencyi. Czyn- 
nikiem, który tu wywiera najbardziej deprymu- 
jący wpływ na wszystkie dziedziny życia, 

jest zupełny brak wody w całem mieście. 
Ludność prawie zupełnie nie umywa się, ugo- 
towanie herbaty, albo obiadu jest związane z 
t'udnościammi nieraz nie do pokonania, to też w 
większości rodzin, a w tej liczbie i wśród inte- 
ligencyi polskiej spożywanie gorącej strawy zu- 
pełnie wyszło z użycia. 

Na tls systematycznego niedojadania są 


silnie rozwinięte choroby gas'ryczne, gruźlica 

i t d. Epidemia tyfusowa cokolwiek przycichia 
w ostatn ch czasach. Oczywiście, że dotego sta- 
nu, w jakim się Indność obecnie znajduje, przy 
czyniiy się w znasomiiej mierze i katostrofałne 
stosunki rynku miejscowego. Nie mówiąc już o 
ych cenach, jakie były w ostatnich czasach 
przy bolszewikach : masło i słonina po 1.200 
rubli fant, mieko 500 rb., mięso 1000 rb. i tp. 
czasy przejściowe t. j. okres wycofywania się 
bolszewików i wkroczenia wojsk polskich są 
jeszcze trudnie sze, gdyż sowieckie pieniądze 
odrazu straciły walor, zaś 


rynek żąda? stanowczo rubli carskich papiero- 
mych, albo w srebrze, 
jako jedynego środka płatniczego. Mało kto tę 
uprzywilejowaną walutę posiadał, ale i ci nie- 
liczni szczęśliwcy muszą przepłacać szalone Ce» 
ny: mięso kosztuje 160 rb. carskich, masło 125 
i t. d. Co do środków leczniczych, brak ich w 
całem mieście zupełnie, apteki pozamykane. 
Prócz braku wody, zupełnie prawie niemo- 
żliwości dosiania drew i szalonej drożyzny pro- 


duktów, wszeikie poczynania miejscowych orgae: 


nizacyi, czy poszczególnych osób paraliżuje zu- 
pełny brak komunikacyi: ani tramwajów, ani 
dorożki, ani ruchu kolejowego. 
G Pet =Q-— 
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' PRZEMYŚL, 18. maja 1920. 


Niezadowolenie wśród robotników zakładów woj- 
skowych. 

Robotnicy, zatrudnieni w tutejszych zekła- 
dach wojskowych, są bardzo niezadowoleni ze 
swoich zarobków. nie pozostających w żadnym 
poż do panującej obecnie drożyzny arty- 
kułów spożywczych. Drożyzna ta ujawniła się 


| bardzo wybitnie w cenach za artykuły. wy- 


dzielane robotnikom wojskowym z zapasów, ma- 
g'zynowanych przez wojsko. Podczas gdy je- 
drak ceny poszły bardzo w górę, te zarobki u- 
trzymywane są wciąż na tej jednej wysokości. 
Spodziewać się więc należy. że D. O. G. 
Lwów jak najrychlej się zajmie tą sprawą, któ- 
[R robotnicy uważają za bardzo żywotną I piee 
| kącą. 
j A mężów zaufania, wyłoniony swego 
czasu z pośiód poszczególnych oddziałow robo- 
tniczych zatrudnionych w przemyskich Zakła- 
dach wojskowych, mający swą siedzibę w Prze- 
m;ślu Dom Rokotaiczy. wyraża nadzieję, że sfe- 
|ry decydujące wojskowe natychmiast przystąpią 
|do regularyi płac 1 zaprowiantowania ogółu, 
|interesowanych pracowników, pracujących obe- 
cnie wśród warunków bardzo trudnych. 


Epiiog krwawych ekscasow bandyckich przed są- 
dem dsrażnym. 

Rozprawa przeciw bandycie Antoniemu Kra- 
marshiemu, który razem z Tadeuszem Grenem— 
ten skończył samobójstwem podczas pościgu w 
Twierdzy — zastrzelił dwóch żaudzrmów i wo- 
źnicę w Przemyś!u, a następnie ciężko poranił 
dwóch żandarmów w Mościskach — toczyła się 
we wtorek 18. maja br. przed sądem doraźnym. 

Przewodniczył rozprawie sędzia S. O.p. 
Hesse. bronił sędzia S. O. Landy. 

Świadzowie zeznali obcjążająco, przeto try- 
bunał zasądził go na 18 lat ciężkiego wię- 
zienia, jako nieletniego. 


a a 


Kig- sody 12 marek. 
W „Narodnej Torsowli* pobrano onegdaj za 
kg. sody do prania bielizny 12 marek! 
Przed %ojną ten sam artykuł w tej 
ileści kosztował 6 halerzy. 
Przeciw tej niesiychanej lichwie uprawianej 
w sklepie „spółdziejiczym* broni się konsument 
doniesieniem w sprawie do prokuraiury państwa. 


samej 


Praces przewóżcy komunistów 
czeskich, Muny. 


W Pradze rozpoczął się 17. bm. wielki pro- 
ces, wytoczony przewódcy czeskich komunistów 
Alojzemu Munie i 12 jego zwolennikom. 

Akt oskarżenia obwinia Munę o uuzymywanie 
za pośrednictwem tajnych kuryerów stosunków 
z Belą Kunem, w celu wywołania qrzewrotu 
rewolucyjnego w Czechach. Muna miał rzeko- 
mo szerzyć propegandę bolszewicką w armii 
czeskiej, agitować w Słowaczyżnie na korzyść 
budapeszieńskiego rządu Rad i zmierzać do zor- 
ganizowania republiki sowietów. 

Obrońcą Muny jest socyalista dr. 
były czeski minister sprawiedliwości. 

Z powodu nagromadzenia nowego materya- 
łu obciążającego prokuratorya państwa wniosła 
o odroczenie procesu, 
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Soukop, 


„ŚWIĘTĄ WOJNA“ MUZUŁMANÓW. 

LONDYN, (Fat) Wedle nadeszłych tu wia- 
domości proklamowano w Konstantynopolu świę- 
[tą wojnę. Prowiamacya wzywa muzułmanów ca- 
łego świata do walki w obozie Islamu oświąd- 
czając, że traktat pokojowy przedłożony Turcyi 
; jest zamachem na lsiam. 
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in Wanda il 1 Hja ll. 2am 
Wyświetla obecnie wielkie arcydzieło aktach 
sei Himowej z © I A EF EM 
EFONNESE M w głównej roli. p. t. 


„Bund żydowski przystępuje do 
il fiiędzynarodówki. 

W czasie żydowskich świąt wielkanocnych 
odbył sie w Krakowe kongres żydowskiej par- 
tyi socyałgtycznej (ŻPS.) Gaiicyi i organizacyi 
Bundu z b. Kongresówki, Obie partye postano- 
wiły się połączyć z uwagi na identyczność swych 
aążeń programowych i wskazań taktycznych, Po- 
łeczenie to pod wspólną nazwą „Bundu“: w Polsce 
nastąpi.» na tym wspólnym zjeździe obu partyi. 

Najważniejszą sprawą omawianą na kongre- 
sie, była kwestya stosunku do Międzymarodówki. 
Ścierały się tu dwa kierunki: jeden z nich dążył 
do tego, by Bund wstąpił do III. Międzynarodó- 
wki, drugi zaś zajął stanowisko podobne do sta- 
mowiska francuskiej partyi socyalistycznej i nie- 
mieckich socyalistów, dążąc do wystąpienqa z do- 
tveiczasowej U. Międzynarodówki i utworzenia 
jedrtolitej międzynarodowej organizacy, w któ- 
nej skład wchudziłyby wszystkie partye socyali- 
styczne, stojące na grupcie rewolucyjnej walki 
klasowej Na zjeździe okazała się większość (42 

głosy za, 32 przeciw przy kilku wstrzymują- 
cych się za bezwłocznem wstąpieniem do II. 
Międzynarodówki. W uchwalonej rezolucyi wyra- 
zomo zarazem przekonanie, że w najbliższym eza- 
sie nastąpi na gruncie nirędzynarodowego ruchu 
socyallistycznego konsolidacya tak tych partyi, 
które przystępują do IL Międzynarodówki, jak 
i tych które wystąpiły z t(lruelej, a jeszcze nie przy- 
stąpiły do trzeciej Międzynarodówki — i że tak 
utworzona międzynarodowa organ:zacya socyal'- 
styczna zdoła poprowadzić klasę robotniczą do 
ostatecznego zwycięstwa socyalizmu. 


Podpisujcie polska pożyczkę państ! 
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EPS i ide z 15 łyta= 
Panienka ejsena Gramofon pi” kanio 
wierzchowności, sierota o-|io sprzedania. Wiadomość 
bejn.ie posadę nauczyciełkijDziałyńskich 3. li. p. drzwi 
do klas normalnych najchęt-INT: 8. 39—5 
niej na ws. W chwilach 


wolnych chętnie pomoże Płaszcz kąpielowy 
pani domu. Łaskawe zgło- 


zcponge", diig 
: gąbke, prochowiec męski 
szena do adm. pisma pod 34 A KR SE 
a R. obrazy, inenazki, puaeżko 


karionowe na We oka- 
e kapelusze, /ZJiTi€ sprzedam. Zielona 35. 
SADMAKOWE “pease 

damskie, męskie i dzie- 


parter prawy front, tylko 
o Ż-giej. 41-— 

cinne hurtownie i ai r EPE r 

Najnowsze modele ra-|[33 wowska pa- 
deszły. — Przefasonowania Pierwsza rowa farbiar- 
słomkowych i filcowych ka:jnia i pralnia chemiczna Ma- 
peluszy przyjmuję Lwów, ul.ryi Zduńczyk 1 jana Gaw- 
Kościelna l. 8. (gmach Izbyjrońskiego we Lwowie, Króla 
rękodzielniczej J. TWORZY-|jLeszczj ńskiego 9. przyjmuje 
JANSKI, gen. zastępca pa-iwszelką garderobę do farbo- 
rowej fabryki kapeluszy wlwania i chemicznego czysz 
Myślenicach — składnica :|czenia w terminie 14-dnio- 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.vvm. 38—9 

pianino 


Es 
; Qipi o'rzebny zarz 

Fartepian, fisharmo- |STGJATZ to porwać 

nium kupię zaraz Hanak, 


mia. Pracownia fortepianów 
Pańska 21. 37--3|Pańska 21. Hanak. 36—2 


Manipulantka Przyjmuję szycie 
biurowa poszukuje posady.ltak nowe jakoteż przeróbki 
Zgłoszenia łaskawe do Adm |po bardzo niskich cenach — 
„Dziennika Ludowego* dlaluł. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
„ wandy*. jua prawo). 


codziennie o g. 730. Trupa polskich liliputów w operętce: „Kominiarz i młynarz". Olesławski humorysta. TH 
Newman, akt nadpowietrzny. Lili farsa. Żerańska, Górska, Malinowska, 12 atrakcji. 
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stawienia 0 godz. 
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dzież lasowa 


„DźućNNIK LUDOWY" 


Nr. 122 


kauczukowe | mefaiowe wy: 


F IECZĘCI konuje po nujtańczych cenach 
zptowrmaik, asica Maks Glaserman 


Bykstumka 1. 18 


CHOROBY izy poyalar dr 


GE FŁIGOJFA, "lica W mùr 1. 11, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsgpu tylko EM 
południem, 872—2 


Fiyly elew hkliniki wiecieńnkiej 
Dr. MCHAE SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i weneryczaych 
ord. Qj 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuzka 17. 


Pasaż Mikolascha. 


KINOLUX 


Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorkii piątki 


Wyświetla od piątku 2l-go maja 
i dni następne. 


2 serys —:— PREMIERA —:— 18 części K 


SKARZA 


Wielki dramat nastrojowy. 


"CE 


ÓZEF RAFALS 


SKŁAD KWIATÓW 
ul. Piekarska 1, I6. 


K 


Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki 


po cenie rekiamuwej. 
Kupuję każdą ilość ciętych kwiatów 


AR 


. 7 > INE è 
Napisy i tablice pamiąfkowe 
z marmuru Polskiego, Włoskiego, 


Boigijskisyo lub Szweckiago wy- 
konuje pigkzie i tanio pracownia 


KORNELA ŻELASZKIEWICZA 


Luror, ul. Ukbocm 1. 3. 


w 


Najwyźsze 


sz ta 
połamane 


© 
N 
127 — Adres: “Hotel Grand“ 


pł ul. Legionów II. p. Pokój 16. 
Od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy, 


109 


stara 


4-ej i 1:30. — Bilety wcześniej do nabycia w 


1 


SZCZYRE% 


€ 
s E a EOG BET AE O a CK A 
E i meene; 


składzie papieru S. Gabryela. ul. Legionów 3. 


Do BTJA JEST CXI.A. A A 
w drukarni ign. J zegerz 


we Lwowie, uli. Bykastuska 


| Dzukiem A. Goktmaną wa Lwowie, Sykstuska 1% 


Program uzupełni  świetn8 
komedya w 2 aktach p.t 


„dia W kłopocie 


DORKRUUOCEIL.KWIEM i PREYKAJI' 


== ŚWIERZBY = 


ry M tePTUJ © > JAKO zrosty uour” 


'|MASĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 8 Mk, 15 Mk i 24 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. A 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk. 


TMORUWNYK SELAD Ii WYWIEŁLOÓW 


APTEKA HL ETTKERA LNGA, PLIE GOŁOCZONSKA: 


PTA ; Senā 


ZAKLAD = 


Bra Antoniego EB!umenfelda 


Ghorohy skóry, włosów. Kosmety- 
ka lekarska. Choroby weneryczae 
Kóntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
waulizacya. Endoskopia. Diatermia. 


Lwów, Klementyny Tańskiej 1(okok botela Gecge'a), 


"g? E 
MA [Ex T A Ea 
| pochodzenia wojskowego i cywilne na mocy upoważ” 
| nienia władz ala celów wojskowych 
,sKupaje i płaci najwyższe ceny 


R. M. Kierski g Ska Lwów, rlich 


Kopernika + 
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Kagelikze męskie damskie i dziecinne 
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i naj- 
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
Pierwsza Mrejowa Fabryka kapciaszy słomkowych i filtrsych 


RUDOLFA BZNEJELTA 


Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 
Przystanek tramwaju H—G. 


na 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Konsumu Konduktorów 


odbędzie się dnia 26-go maja 1920 r- 
o godzinie 3-eiej popołudniu przy 
ul. Grodeckiej |. 69. 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór ustępującego Zarządu. 
2) Wybór ustępującej Rady Nadzorczej i tychże 2% 
stępców. < 
3) Wybór komisyi rewizyjnej. 
4) Wnioski członków. 

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zeszła się ost 
teczna ilość członków, Zgromadzenie odbędzie się 
godz. 4 popołudmu w tym samym lokalu, bez wzglę 
na ilosć obecnych. 

Lwów, dnia 15 maja 1920. 

Za Radę Nadzorczą Konsumu konauktorów kolejowyć!” 
Prezes: Sekretarz : 


Sękswski. 34—2 M. Bidny- 


W niedziele i święia 2 przed” 
168 
m 


